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*am »D°d»tek“ prenumerowali niemoina.

P n y J m n J *
OOŁOSZENIA, ODEZWY

oz^oe sijlprzemj 
za opłaty:

f  d o  t u n l e i i e z a n ł a  w  I n a c r a t a c ł i .
S adowienia, doniesienia wszelkiego rodzaju, ty- 
• handlu, rolnictwa, sprzedaiy, kapną, dziertaw itp

Od wiersza drobnego -  jednorazowe nmies.o.enie po 4 kr., za następne po * a ,
o ego i- -* u z ijozone byó winno 10 kr. na opdatp «t§pkwą za

każdorazowe umieszczenie. • * *
•A sty  z pieniędzmi prennmeraoyjnemi , (n8eratowemi

(ranko do Bióra Expedyoyi Csasu.
L is ty  reklamacyjne nieopieczętowano nieulegaj^ frankowaniu
L is ty  niefrankowane uieprzyjmuję się.

przesyłane byó winny

K ar Numer pojedynczy dziannika kosztuje 6 kr.

A r a k ó w  6  k w i e t n i a  (w n iesiono  w  B e rlin ie  w  Iz b ie  p a n d w  m o c y ę ,.  w a r s z a w a  1 kwietni* ł , • .  «  u

. G łd w iry m  punktem  z w ra c a j§ c y in  p 0 w sae -  J  " t *  k 0 reS PO ndent .be,r ‘  , Q .W« ™  * duszą i kościami wesolutki8 mja.  “dot^dpnyjmowSM j e T ^ w i & T  j *E,me‘
cbnę, uvvagę w  ob ecn e j chw ili s ą  w y b o ry !  c a »v r i, v -  m e i Jak  z  tonu  d z ie n n ik o w i*  s“  ?» .* ^ C“T 8A  “**’ * 2»baw n iesy ta , coraz to (towarzystwo wojskowe. Brat panny BosdanoV tartrzvl 
an g ie lsk ie . N ie  p rz e c z y m y  an i p o tęd ze  a n i(  . . y . m czecb  p rz e k o n a ć  s ię  m o ż n a , |nia yu nM t ' asy m P 8;  C*B8 om ów ień, rozmyśla- razem z siostrą w *Gizelli“, ale choć jćj urokiem oto- 

n a w e t je ż e lib y  k to  c h c ia ł  p rz e w a d z e  A n g lii J . FZ* d y  H iem ieckie znaj duj ł  post Modoiarki i r ę k a w i c z n i c y W k° nc" aa_ zrobil fla8C0 da,«k°  ®m Jeszcze do
■opie, lecz  z d a je  nam  s i ę ,  że  za jęc ie  tej  s p ra w ie  u n a ro d u  i ż e  s ię  w  niej ł a - |w a l u  żałowali, zapewne w pośeta T ®  .T a' r 1,y 1 zreczno4ci tancerza tutejszego baletu, Tarnowskie-

krnnpftrf lilh tffttr '  «« w , w w  «ip . i/uu iw m , — --------  r .w  ’» mu-

jeszcze jedna klasa społeczeństwa i I n *  S trM n 1 ^ f * 8 J T i P°h 10!000 złp‘ ro?zni«- - I —t—u  chl|*j no“* twa • co ttłowarai I Bron ranie Boże abym żądał podwyższenia pensvj tych
-  gami ,w średnim stoi; I ostatnich; owszem mniemam, że te płace okazują już

**L ----------  J nogach jest nąjlepiej w naszym
,. Lecz pen8za panny Vincentini jest
balecie krzyczącą niesprawiedliwo-

wydaje tylko przy drugićj niespra-
’ jćj protektor p. Blasm, który jeden

nasztj ułożył i dwa divertisse-
kiedy zasłużony dyrektor ba-

z silm* o p o /.y cy ą . W i e k ^ n J ^ T ń "  I «**«■ > /» , *'* o d rzu cen ie  to n a s tą p i ło  je d y n ie  13 ’ J>° "»«zy«\*ob<*om nic obcem' nie j s s t " S  I nfe“ uu“^  tylko 12,000 złp. i krzywdy

;aw d z ięc z a ć  b ęd z ie  rozb ic iu  s tro n n ic tw  Ze " a  P ?d s ta w § «a  Ja k ięj t r a k ta tL , ;l8kH raówi , '  zw y k leT zm o w T t^y  i ^ f l S L C  b r « B dirZy dzi8iej" yi n 8k¥ zi# rZ
» n a ™ , z e  in n eg o  g a b in e tu  * * +

azystko wkrótce skonczyc sig powin- 
.  dawno już naznaczają następców do-

n ie u trz y m a ł/n a s tę n c a T e f fo  I n,8dy niewyczerpana treść wszystkich konwersacyj. a l ^ r d w ó c h ^ a ^ k S i T ^
nić poi tyk i z e  w n p tr^ n i ^ n° «  y  Zm‘e "      8°  7  WT k T  °d ^  "h W t ’ lld ł" n * 8i« 1 Pankratiewa, oraz pułkownika HsukegoV n a c z e lSy  z e w n ę trz n e j a n g ie lsk ie j, p rzy rta  -  * r  _  laznie nad brakiem rozmowy w naszych salonach. Jedno I strasv ocniowei. Wszvscv trrei sa lnafi.
m niej n ie  m ó g łb y  te g o  u czy n ić  od  ra z u . O s ia  t t o r e s p o i l d e n p y a  C * a « U .  jest jeszcze miejsce gdz-.e gawęda idzie z życiem, i chowani, uczciwi i znąjący się na situksch i S *
po lityk i a n g ie lsk ie j o becn ie  je s t  p rz y m ie rz e  w ł  .  . a  . . . .  8d« e  dużo ludzi spotkać można, to u hr. Leona Ł u -M o że  Hauke jako Polak zyskałby wiecei svm naS a

? ? »  s (a ” ° w is k a  n ie  J «  W serwan'u £ J T  ^
Cf w p ra w d z ie  n ie k tó rz y  o p a t r y w a ć n “ 8 wpłjrąr Rosyi. Na n n u t  ten słusznie Chcąc się czegoś nauczyć, to już chyba na nassve I  I  w n S ?  J S S  J g PLrzedr*wolucWnego
P a lm e rs to n ie  w y ra z  sy s te m a tu  l i - 1 «>«*> nie wszędzie wart! z tytułem hJabiny . 1 * *  A l S S S P B

sen-Darmstadt, brata Cesarrowrj teraźniejszej. ZresBtą 
jenerał dzisiejszy naczelnik zarządu teatrów, nie może 
podołać wszystkim swym obowiązkom,- jest bowiem 
próoz tego administratorem pałaców cesarskich i ks ię ­
stwa Łowickiego. Jakkolwiek nikt obwinić nie może 
jenerała o jakie  ciągnienie nieprawych korzyści- j e 
dnak obarczony obowiązkami spuszczać się musi na 
osoby które nadużywaj* jego raufania. Szczególnićj 
uskarżają się na rodzinę panny Gw, protegowanej przez 
jenerała. Brat tćj pńnny ma urząd w dyrekcyi teatrów 
i dostawę wszystkich rekwizytów teatralnych; a siostra
dostarcza znowu kostiumy kobiece dla całego składu
teatralnego. Administrator teatrów i pałaców i % wyj. 
szem towarzystwem w nienajlepszych stosunkach • chcać

Ś c is k ,P Ł "  a n § ,e  ie § 0 - Î 17 s a n "  rosyjski, oświadczał się śmiał? i otwarcie * « s S k S o  T  l * T  °k° ,,a ob8adzenie W *  W kasie bowiem dostać loży niepodobna; Ł
g ie lsk i b ęd z ie  z a w s z e  w y z sz y m  d la  k a ż d e - L d a  i umiarkowwieiq. Gabinet tutejszy ma przekonani o h l ^ ń S . 8 ? » kościelnych. Kanonie metropolitalne tak frymaray biletarm ieniejeden woli w yrzecse tcatm 
g o  m in is tra  w  A n g l i i ,  „ a d  w sz e lk ie  p o li ty -  “  i .  i m .  Ć a L a J Z t t l j & S L l ! * * :  t f » « "  » # * * *  Xośęidn.L.k y ,m i  m  • p n te l.c .0  & £ % £ £ %
cz n e  op in ie  1 s y m p a ty e , a  o p in ia  ludu  a n -  mym przemawiał duchu. Jeżeli przyszło do zerwania fragaaem w i S w Ł J .  T  * ^ 'U n n n n n  z h  c h Z /n  * kupił m,,j i»tek wiwmski za

ff łó w n a  s k a z ó w k a  I stosunków, to sam Piemont o to oskarżać trzeba. Austrya j bieński, którv s łv n a i 'w P .i .m h ,li?  -  ™ierZ„ .. 'i  Le wj6C wielkie urusi 'miąć ^  Z,P- rocznie, jak-
dobra kupuje!  ̂ oszczędności, kiedy za nie

;e-1dzone przez hr- Uruskich urz!»-
a- tru; grano wice . “„ i j 4, ! . .“u™*!* 8ali wiel.kie«0 te«-

S i o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

Wiedeń 3 kwiet
w . ”  ^ u n a u a  te g o  s ta n o w isk a  nie je s t  I *  W trw an iu  stosunków 1 Piemontem, dzienniki tu-
1 , 7 ,  V hr, t  w p ra w d z ie  n ie k tó rz y  u p a t r y w a ć |^  Rosyi. Na m » «  ten dusznie! Chcąc się ci^egoś liauczyćT to j u i ’chyba na pasava
w  lo rd z ie  P a lm e rs to n ie  w y ra z  sy s te m a tu  l i - l l ^ ' 8 w°df 0WI" fafl . ^ nia Put>fo*n» trzyma (iść trzeba posłuchać kazania, ale te nie wszędzie warte 
b e ra ln e g o  w  po lity ce  z e w n ę tr z n e j ,  tak  jak  ^ h i n ^  ^  t  ttpokojnyeh 1 ros^Pnych, którzy słuchania. X. Mętlewicz dotąd jedynym jest kaznodzieją 
chc?  w id z ie ć  w  's z e f ie  d a l n y c i ’ £ ^ 5
w  h rab i D e rb y m  s y m p a ty e  d o  r z ą d ó w rtb so -j'n o g h . Rosya jakiekolwiek mogłaby mieć powody oa-cbiislhowiązkami, rzadko na ambonę* wsiep^e a ^ r ^ ' d a i  
lu tnych. S poso 'b  ten  z a p a try w a n ia  s ię  n a m ę - | n|,i ,VI8h)dem Austryi, nie może prz>z sum wzgląd rmlwnirj tak wymownie święte prawdy głosił.
Żów Stanu A n g lii  je s t  podobno  m y ln y , a p r z y - | (T * ^ ? d^ ^ “d^ f * ' P°lltyk i- Towarzystwo nasre choć w gruncie dosyć religijne, 
n a jm n ie j n ie  f p i ę t .  Ą  „ a  M u V o / t o l i ^ S L S T J S S ’j f t S S . ' S S i  K  £ ' 2
b era lizm  lo rd a  P a lm e rs to n a  nie p rz e s z k o d z ił  | zdolne. Okólnik księcia Gorezakowa wypowiedział nalfiienhv. ieśii n i e ^ón  i r „ . 5 j . “ ] ’.L .y’. po"
m u w ca le  do z w ią z a n ia  s ię  z  rz ą d e m  ab so
lu tnym  n a  k o n ty n eu c ie  je że li to  u z n a ł  k o -  l u T 'Z rZ ''J" ' \  "*“"v w ' ^  «»|««ycu oswiecic, wieiu wątpiących umocnić w wierze
rn y stn n m  d la  in te re sn  A n g lii .  H ra b ia  D e rb y  J p° p, dM  sc M !lć  ^

im onu-luhnrskircn w Turvnm iest tum n c iin m  i i» .„  I '  u ua U1C wystarcza na pomie-

myśli ió- 
jak w ja-

_ ________  .  , ,  sw e  mstencyą przed którą sjtor ten w yu*,** <■ w sprawach, zaległości i często niedołężne wyroki I a . j  • L  i  wieui
p o s ie d z e n ia  f  n ik t nie w ątp i a b y  nie m ia ły  Ł (rahUSI>n Zdfifiie wypowiedziałem od dawna w mych Młode pokolenie, ci co kończyli kursa prawne w W ą ! Jakby W8tydłl 8i« 8vvfg° ^ !
W k o ń cu  sp ro w a d z ić  r o z w i a n i a  le j ' C S  "  -
G łó w n y  tru d n o śc ią  je sz c z e  m a b y c  k w e s ty a  opiera się on na traktńidii L t.z  dotąd żadne przed gicz.ny, któryby ral-żało do naszych drzemiar'^ , ener'  kimko,VVIek bądź języku; kto władać nim nie umie, nie 
p ie n ię ż n a , in d e m n iz a c y a  od r. 1 8 4 8  k tó re j h ^ n i e  do Frankfurtu me poszło. C.!kąjV tak tu ja rd ó w  w p ro w S S  dfZ8«uących są- potrafi może tak łatwo jak Franco* .? m « m  rozpra-

I .- ,,’ - - - ■ * ’ . A .J  W Berlin.,  -------------------------  - ickiego i |  Teraz kilka wiadomości z świata a r tv s t ^  . p i a ć ;  ale po cóż o niczem raówic? Gdyby aim torowie
d<-artystycznego Kraszewski w listach g0 1 pseu'  0881 wieksx^ mitli w polszczycie wprawę, to „Nikf 

iło koło dzirł m alarzom’naszym słowa prawJ „ ”W0,lch P ° w |e -U d e  nie zna“ lepiój byłoby « •  ch^  n« osta
* w # nt*o u iu ^ t t  v  MOwilem ift tak hpdzit ki>dv i t s i c z t l  nasi młodzi Apfv^ri zbvt lekko fm ^ ir  • słusznie, boltniem przedstaw ien iu  nfdzwyciĄj y p ez grę Zol

Z e rw a m e  s to su n k ó w  d y p lo m aty czn y ch  m ię -  0 Po diietmikach przynsjramej, nie wspominano. Do- bliczność, a za wiele miłości w Ł i *  “ f ? ®  L kow,^.eg0, Nasz w 2 5 fk i?  Tr ^ l t
d z y  A u s t r y ^  i p iem ont/ mP d o k J n an / ,  a  no ta  ~  « ł  Prus w" tćj B i  J f i *  oP*ru, przyjmować rady. M ń c i e ^ p r ^ j S g S t  S " ’ - Ł  ^
o s ta tn ia  h ra b ie g o  B u o la  z  1 6 g o  m a rc a  nie T K t f f  1° 8Un)my byłaby udą- wystawie, a . tu czynią Pr*ygfJtoWania do wy.-tawrprzr- r S e r e m  w ' S ^  piśmiennego rozkazj jeSerałl p*Ś
a t /s ta w iła  ż a d n e j w  te j m ierze® w ątp liw ości. U T y sc ią . PW“I t 2 S I “T ! "  " « * * & ?  S tn m i

W  sp o rz e  d u n sk o -n iem ieck im  rz e c z y  s to ją  umiarkowania pozostaną i że^sie r«ł» ^nrswa rvchło i (mina w karykaturze nał»0 ktd:®J architektura przypo-j Abramowicz bowiem n«i oso istą prośbę hr. Uruskiego 
d o t^d  n a  tym  sam y m  sto pn iu  co p r z e d ^ ś m iu  i f f * , .  ’ że 81« cn,fl 8^ we rycW° L z iW iJ , 1I f f S S  J S g " ?  kndyń8^ -  Spo- pozwolić «? ? * « * * *  S

3 S . ‘ ^  S r . i m t e i  ^ A ^ s S J S O i J s s t g ^ S S t s S r S

p ie n ię ż n a , in d e m n iz a c y a  od r. 104(9 Kiorej i no i-rankfurtu nie poszło. Czekają taktu ja iiaow  wprowadzić. ol* ' l FUUf'u ',1,UiiC J»« rra-rtu. ---^*0-
ź ^ d a  k ró l p ru sk i od  S z w a ic a ry i. A le  o b ra d y  ®r.lm,e’ o® nowe doniesienia posłów austryackiego i I Teraz kilka wiadomości z świata artystyczna y • | >ł!ac; al® po cóż o niciem mowie y y rowie
tr /v m a n e  «•! „  ' ■ ^  f  • • • fv l tn  P ,!k,rg0 * Kopenhagi d( -artystycznego Kraszewski w list«rh g0 1 pseu‘ na8‘ większą mieli w poiszezyzme wprawę to „Nikt
d o m y X  d tc h o d  j  niańka wszystko się skupiło koło L a t miarzT naszym słowa 0 $ .  W *  ^  m oi. nie zna- lepiój byłoby . ^ ^ ^ _ n ®  os,a-d0^y!:y .dOChod̂  n a s  drogij, d z ie n n ik a rs k ą  Mówiłem, że tak będzie, kiedy jeszcze nasi młodzi artyści, zbyt lekko traktuia i[łvnlnm»tvr>.«nvch mi6— 1® l®®! P °  dziennikitRii . i .  n n „ n m i „ .n n  nn-1 blieznnśi! o m » i»  m ii^ x ..-  *

H A i .  A le  n n la  . a ń i ę p ^ r j P — i — . Bi :l2rs£.*s?. I * ~ r  Ljł^& IŁ I " - * - - !  .SSSf. 2 3 le '“' -tabi J S - S S o S L S  ■ f f i d b *-letni służby scenicznej Dobrskiego; zbierają I w *omedy1 »L’amour h I'aveuglette*'zaitaoT* nau* 
'  taur dla niego szczerozłoty; na każdym i i - U  wszy się roi. w parę g o d « in B ył o i  iX m e L T *

jest kwesty^* czysto niemiecka, że fffy ta^ w cz^ j p0P« tW8Zy“  rz«dtie; P"™8 I ł o w a ł .  T e r a z ^ ^ e w n r c ^ ć  pubLn^ś^/bS czoJw^ piosnki
U l e *  J V e d  Bundestag, W j ^ j J S Ł S T Ł i Ł S
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faktem dokonanym, nic ju i  o tern powiediieć nie wy­
pada. Komedya „Les toillettes tapageuaes* sztuka 
okolicznościowa ma tę zasługę, że wyśmiewa po­
tworne krynoliny i inne mody przesadzone i zbytkowne. 
Dowcipnie napisana i odegrana, powinnaby i u nas ko­
nieczna w tym względzie wywołać reformę; bo stroje 
naszych dam do zupełnej przesady dochodzę. Zeby to 
jeszcze ubierały się panie, które stac na to, przebaczył­
bym łatwiej; chociaż tysięce złotych wydane na kmon- 
ki, wstążki i kwiaty, tysięce łez otrzećby mogły. Ubie­
rają się także kosztownie i takie damy, którym pieniądz 
a łatwością przychodzi, lecz nie z pracy ojcow lub mę­
żów, i dla których strój nie tylko jest zatrudnieniem 
ale i przemysłem, podnosi bowiem wdzięki ich_ ciało, 
które su jedynym ich przymiotem. Ale żony, córki u- 
rzędników ciężko na kawałek chleba pracujących, od- 
mawiają sobie strawy dla zdrowia koniecznej, żyją ka­
szą i kartoflami, aby na ulicy roztoczyć szeleszczące i 
świetne suknie. Zapominają że skromna sukienka wię­
cej młodą twarz zdobi, jak fałdziste robrony; me wie­
dzą, że zbytkowne stroje ich cnotę, prawość ich mę­
żów i ojców w najsmutniejsze podają podejrzenie. A 
jeszcze jeden szkaradny przyjęty zwyczaj używania 
blanszu i różu, jakby tego każde wprawne od razu .nie 
dostrzegło oko. Twarz malowana traci wyraz, wdzięk, 
staje się martwą, niemą, a jakżeż cera na tem szwan­
kuje. Powinny nasze panie zarzucić te kosmetyki i kry­
noliny, bo i w Paryżu ju i pęgecie w tśj mód stolicy, 
kobiety przyzwoite i chcące za nie uchodzić, zarzucają 
modę, którą cesarzowa Eugenia dbała osw oją figurę, 
podczas pewnej słabości długotrwałej stworzyła.

Mieliśmy kilka koncertów, ale bardzo młodych arty­
stów : dwóch skrzypków Lotto i Paradzińskiego, craz 
Dulckena fortepianisty. Lotto ma powodzenie, ale na 
tern poprzestać niepowinien, bo mu jeszcze du?.o po­
trzeba, aby mistrzem zostać. Na koncercie Dulckena po- 
znalaliśmy bardzo miły, dźwięczny i wyrobiony g/os pan­
ny Dowiakowskićj. Może przecież zdobędziemy się na 
polską operę; żeby te pieniądze, które dzisiaj dyrekcya 
na Włochów wydaje corocznie, poświęcić naukształce- 
nie naszych młodych głosów, mielibyśmy swoją i do­
brą operę. Ale u nas zamorskie więcśj cenią jak swoj­
skie. Możnaby wreszcie i Włochów mieć, ale przez trzy mie­
siące , tyle co w całej Europie; ale po cóż rok cały ich 
trzymać, chyba na to , żeby w lecie przed pusterai ła­
wkami śpiewali. Bo i cóż to za skład tćj opery: Ciafeii 
który resztkami głosu śpiewa, Vallori która śpiewać nie 
umie i którćj nikt słuchać nie chce, i Berini którćj naj- 
więcćj za piękne oczy i za dobre chęci biją brawa; 
Butti jeden co ma i głos dobry i naukę, i publiczność 
też oceniać go umie.

W niedzielę był koncert w salach redutowych na ko­
rzyść rodziny Gebhardta, o którym wam wspomniałem. 
Prsyjęly w nim udział: dawno ju i  niesłyszana pier­
wsza fortepianistka nasza, pani Poznakowsta, snana 
ze swego miłego głosu pani Leo, skrzypek i.ono i ao  
amatorów w chórze. Należało było jeszcze więcej dam 
zaprosić, i śpiewem ten koncert okrasić, bo dyletantek 
śpiewaczek nie brak u nas. Dobrzyński dyrygował or­
kiestrą, i za chór „FlibustieróW, oraz finał symfonii 
jego utworu zasłuionemi okryty został oklaskami. Kon­
cert ten przyniósł dochodu 18,000 zip.!!

0  kolejach żelaznych dużo mówią u nas, ale do 
dzieła nikt się jeszcze nie bierze. Inżynierowie francu­
scy, powiększćj części Polacy emigranci poprzyjeżdżalijui 
tutaj. Powiadają, ie  kolej warszawszo wiedeńska u- 
stąpiona została kompanii kapitalistów franko-rosyjskich, 
do której należą nasi bankierzy Frenkel i Epstein. Spół­
ka zatem naszych panów i Kronenberga, która starała 
się uzyskać tę kolój, inny będzie musiała nadać obrot 
swoim kapitałom. Z przyczyny ustąpienia tćj kole, 301) 
robotników pracujących w jćj warsztatach, zostało od­
dalonych, i p. dyrektor Szenszyn zamiast im dac zapo­
mogę polecił ich tylko względom tutejszych przedsię­
biorców frabryk.

W Petersburgu akcye rozkopują żywo: członkowie 
rodziny cesarskićj wielki do tego dali popęd zakupując 
znaczną ilość tych akcyj. Właściciele ukraińscy chcą wła­
snym kosztem wybudować kolćj żelazną z Kijowa do Bro­
dów i podali w tym względzie memoryał do rządu.

Kwestya co do wypuszczenia w dzierżawę górnictwa, 
dotąd niezdecydowana-, może za powrotem Księda Na 
miestnika rzecz się rozstrzygnie. Obecnie jenerał Sien- 
szyn dyrektor górnictwa proponuje przeniesienie wydzia­
łu górnictwa s Warszawy do Kielc i świniąc e posady 
dyrektora, dlatego niby, Kielc* bliisze są zakfa 
dów górniczych.

W Petersburgu ma być teras sąd wojenny na jene 
rała Zatlera i komisyonerów obwinionych o oszustwa 
w dostawach dla wojska w czasie kampanii krymsk ćj. 
Cesarz chce surowćj kary dla przykładu.

W Pułtusku także miał miejsce smutny wypadek. 
Nadzorca tamtejszćj szkoły powiatowej, Jeleniew, Ro- 
syanin, mając urazę do jednogo » obywateli, spotkał 
jego syna, ucznia szkoły na korytarzu, idącego już po 
osnaczonćj godzinie do klasy, i *® J ?  n8i ^ ż“ em®_.f 
go ukarać celeśnie. Chłopiec po 5tćj pladze zaczął się 
prosić i narzekać, że niedawno wyzdrowiał i  cięzk J 
choroby; on niezwaiając na to kazał 80 Je8*cze bic, 
chłopiec po kilku uderzeniach skonał, cierpiał bowiem 
na anewryzm i żyła mu w sercu pękła. Chciano tę sprawe 
zatrzeć, ale ponieważ weszła na drogę s ą d o * ^  
będzie to uskutecznić. Takim to iudziom^pow'ermie 
jest wychowanie naszej młodzieży, nie dość ze 
nieuczą, ale jeszcze katują. Mamy jednak nadzieję» 
bytność u nas w lecie szanownego Ministra oświece
1 naoczne przekonanie się jego o stanie szkół, przyspie­
szy konieczną reformę wydziału oświecenia, tern bar­
dziej, *e wszystkich działań Cesarza widziemy, jak 
chce dźwignąć oświatę, jak w rozszerzeniu JĆJ widzi 
źródło wszelkich ulepszeń i poprawę złego. W mamle- 
ście z dnia 26 sierpnia (7go wrześniu) r. z. z powodu 
koronacyi wydanym, znajdują się te pamiętne wyrazy: 
.Niech się rozwija wszędy i z nową siłą dążność do 
.oświaty i wszelkiój pożytecznej działalności- Reformy

i poprawy konieczne są w całym okręgu naukowym od 
góry zacząwszy. Nauczyciele myślę że odbywszy godziny 
w klasie, d-pełnili ju i  swego obowiązku i mało zaj­
mują się nauką, dalszy n kształceniem i przygotowaniem 
do wykładu. Na prowincji szczetólnićj prefirans zabija 
wszystkie dobre chęci i czas. Trzeba koniecznie pod­
nieść stan nauczycielski, zachęcić ich do pracy, zobo­
wiązać do pisania rozpraw i dzieł, wyznaczać nagrody 
za najlepsze, a przytćm wszjstMcm dać lepszą psnsyą. 
Większa część nauczycieli otrzymuje 2500 złp. rocznie, 
a szczyt ich pensyi jest 5000 z ł., ale te rzadko kto 
pobiera prócz ‘ profesorów języka rosyjskiego. W dzi­
siejszych naszych stosunkach znajomość tego pobr stym- 
czego języka jest zapewne potrzebną; ais stosunkowo 
biorąc d> innych nauk, za wiele czasu młodzież po­
święca nauce rosyjsk e?o języka, w którym nawet wy­
kładają przedmioty trudne, jak matematyka, co wielu u- 
czącym jeszcze więcej utrudnia jej pojmowanie. N ajs- 
zyk polski przeznaczona jest jedna godzina nn tydzień, 
a w niektórych klasach dwie, i młodzież po większej 
części mało jest obeznana z literaturą ojczystą, a na­
wet gramatykę i pisownią. Znam uczniów uniwersy 
tetu, *■ tórzy wiersza jednego bez błędu nie napiszą. Wy 
kład prawa nie we wszystkich gimnazyach jest dobry
i dostateczny.

Wypadałoby także przy wszystkieh szkołach zapro­
wadzić gimnastykę. Nic tak nie rozwija sił w dzieciach, 
jak te ćwiczenia. Niemcy i Francuzi dawno to pojęli, 
w każdem miasteczku niemieckiem są Tur nans talten, 
gdzie młodzież kształci siły i nabywa zręczności, a tern 
samem i zdrowie zyskuje. W instytucie szlacheckim jest 
gimnastyka, ale raczej dla formy lub dla igraszki, jak 
dla prawdziwego pożytku; wprawdzie w tym instytucie 
młodzież nauczyła się karabinem robić, co także jest 
bardzo pożyteczne, bo w czasie ostatniej wojny podofi­
cerowie uczyli ją  mustry.

W ogóle biedne nasze oświecenie publiczne, ale ró­
wnie biedne oświetlenie miasta! Latarnie dawne gasną­
cym tylko ogniem płoną, a gazowe też w porównaniu 
gorzćj się palą jak na począt u ; bo gaz, tak drogi jak 
olej. źle jest teraz wyrabiany i mniej go niż należy 
wpuszczają w latarnie; dla tego te tak słabe światło
dąją. . .  , . ,

Wczorąj dygnitarze nasi byli na obiedzie dawanym 
w salach ratuszowych przez urzędników podwładnych 
gubernatorowi cywilnemu warszawskiemu Leszczyńskie­
mu z powodu jubileuszu 50-letnićj służby jego. Wielu 
urzędnikom rządu guberniainego znajdującym się na tym 
obiedzie, owe kilka rubli bardzo wielki stanowią uszczer­
bek w dochodach.

Berlin 4 kwietnia 
+  W sejmie pruskim rzadko przychodzą na porządek 

dzienny obrad kwestye z zakresu spraw zagranicznych, 
mianowicie takie, które dotyczą szczegółowej pohtyki
rruo w ntumniWMfch 1 opO Toth m ię d a y n n ro d o w y c h . R.s<)<ł
sprawy tego rodzaju wnosi do sejmu wtedy tylko, kie­
dy do prowadzenia i popierania ich potrzebuje pienię­
dzy, lub gdy są załatwione. Wpływać na kierunek po­
stępowania swego, lub zanosić z tego powodu raz po 
ras interpelacye do siebie, zwykło niedoswala scj- 
mowi, chociaż wedle konstytucji prawa interpelacyi od­
mówić mu nie moie. Sejm przywykł poniekąd do t - 
kiego uważania rzecsy; do polityei zagranicznćj rzadko 
się mięsza; jeśli to czyni, to tylko w .okolicznościach 
nadzwyczajnych, lub dorywczo, przy kwestyach więcej 
materyalnego niż politycznego znaczenia; wreszcie gdy 
mniema, że objawienie opinii sejmowej w tej łubowej 
kwestyi moie być tylko pożądanem dla rządu wyda­
rzeniem. Tą zapewne myślą, zgadującą życzenia rzą­
du, znaczna Iczba członków Izby panów, naeseleich 
Below i Stahl, poparci przez hrabiów Merveldta, Arm­
ina, Dónhofła, Itzenplitza, Solmsa, Schweinitsc, Kroeko- 
wa Howerdena, Schlieffena, pp. Gerlacha, Medinga, 
Massowa, Frankenberga, Wedelia i innych, była powo­
dowana, gdy wzięła inicyatywę do złożenia w dniu 
wczorajszym na stole Izby następującego wniosku: 
„Wysoka Izba zechce uchwalić: aby rząd królewski 
wezwać do czynienia wspólnie z swiąskowemi Niemca­
mi jak najenrrgiczniejscych usiłowań, żeby prawem 
Związku niemieckiego zabezpieczone dla każdego związ­
kowego kraju i jego poddanych prawa i swobody, zo­
stały i w kraju pod panowaniem korony duńskiej stoją­
cym a do Związku niemieckiego należącym — Holszty­
nie i Laucnburgu — ku dobru jego z przynależnym skut­
kiem w wykonanie wprowadzone.* Motywa: .Powoła­
nie Prus do czynienia pod bnych kroków leży w sta­
nowisku potęgi ich pośrod państw niemieckich, w ich 
pi łożeniu geografleznem i w ich poprzednich działaniach 
w tych właśnie sprawach (motywa te przypominają tro 
chę słowa gabinetu francuskiego wystosowane do Szwaj 
caryi z powodu Neufchatelu). Ale i Izbie panów przy. 
stoi wniosek podobny podać do rządu, za względu na 
czysto niemiecki charakter, który obecnie sprawa ta 
przyjęła. Czuje się ona nadto z szczególnych powo­
dów do tego powołaną. Albowiem jeżeli reprezentanci 
pruscy, a mianowicie dawniejsza Izba pierwsza, swe­
go czasu stawili na szali moralną siłę i odpowiedział 
ność świadectwa swego, aby w niemieckich krąjach 
króla duńskiego powaga prawnej zwierzchności była 
całsowicie i wyłącznie przywróconą; przystoi dzisiej­
szej Izbie, toż samo teraz uczynić, aby słuszne i u- 
zasadnione prawa krajów tych były uznane i na przy 
ssłość szanowane.*

Wniosek ten pruskiej Izby panów wywoła echo we 
wszystkich sejmach niemieckich. Jest to początek agi­
tacji spełnić mającej przestrzeń czasu i próżnią ocze 
kiwania, łanim sprawa holsztyńskc-laueuburska dosta 
nie się do B u n d ę , togu. Jest to zarazem początek o- 
strzeżenia, mąjąeego być danćm mocarstwom zagrani 
cznym przez leg„iny głos całych Niemiec, że to uprą 
wa ezy ito  niemiecka, do którćj mięszać się ni« m»jq 
żadnego pr»wa. Wniosek dotyczący cm tć-n większe 
znaczenie, Że wychodzi z łona Lby panów, to jest, od 
konserwatywnych i arystokratycznych żywiołow, i pra­

wdę mówiąc ku obronie tatichie przeciwko niwelują­
cym dążnościom gabinetu duńskiego. Mniejszeby było 
znaczenie jego, gdyby wychodził z łona Izby drugiej, 
od ludowych lub narodowych, zwykle za rewolucyjne 
uważanych żywiołów. Lecs re ,  mimo to, wniosek i 
przez te ostatnie będzie popierany, dowodem tego może 
być obecne stanowisko całćj prasy niemieckiej w tym 
sporze. Mniejsza o zasady, w których imieniu sprawa 
się t<BK» była zagrożona narodowość była ocaloną. 
DemoSBcya niemiecka nabrała praktycznego rozumu 
w szkole doświadczenia. Życsyćby i innym tego nale­
żało. Obecny stan sporu niemiecko-duńskiegn jest zre­
sztą faktycznie takim, jakim go w ostatnim liście przed­
stawiłem.

O sprawie neufchatelskiej niema co pisać. Niezadługo 
będziemy mieli o jej załatwieniu autentyczne wiadomości.

Izba panów wczoraj, Izba poselska dziś, miały osta­
tnie posiedzenie przed świętami.

Wczoraj był najpiękniejszy dzień wiosenny, nocą 
spadł rzęsisty deszcz, dziś przy dżdżystej ale ciepłej 
pogodzie mieliśmy pierwszy grzmot.

,f*aryi i kwietnia. 
Francya pragnęła mieć w parlamencie angielskim lu­

dzi nowych i otrzymała czego chciała. Lord Palmerston 
utrzyma się, ale będzie rządził z liberalistami, albo, jak 
ich p. de Cćsćna nazywa z ludźmi ruchu. Szkoła man- 
chesterska upadła, bo była egoistyczną, bo trzymała 
z Rosyą, bo pragnęła pokoju i tylko pokoju. Sir Ro­
bert Peel upadł, bo obraził Cesarza Francuzów i Fran- 
cyą. Nie śmiem wchodzić w dalszy rozbiór wyborów 
angielskich; zostawiam to londyńskiemu koledze. Tutaj 
sfery rządowe zdąją się być rade z rodząju w jakim 
dokonane zostały wybory, szczególniej * osłabienia in­
dywidualności lorda Palmerstona. W tym duchu wyra­
ził się p. de Cćsćna w dzisiejszym Constitutionnelu. 
Si&cle przeciwnie rad jest głównie z tego, że się lord Pal­
merston utrzymał. Dziennik ten uosobistnił można po­
wiedzieć wszystkie swe szlachetne nadzieje w osobie 
lorda prior . Czy ma racyą? trudno powiedz eń. Osta­
tnie wyrazy, powiedziane przez lorda Palmerstona 
w Tiverton, zdąją się być potwierdzeniem przekona­
nia Siócla. Lord Palmerston rzekł: „Miałem zawsze 
na celu podanie ręki narodom, które starały się popra­
wić swą dolę i ile razy zmiany wewnętrzne zdawały 
mi się podobnemi, byłem za nimi.“ O co chodzi głó­
wnie to o politykę Anglii względem Rosyi. Lord Cla­
rendon wyraził się niedawno w duchu przyjaznym dla 
Rosyi. Pokazuje się, że w przyjaźń tę Anglicy nie 
wierzą. Przyjaźń, mówią oni, byłaby podobną, gdyby 
posiadłości angielskie w Indyi były zabezpieczone od 
strony Rośyi, ale tak nie jest. Anglii grozi zawsze da­
wne niebezpieczeństwo. Taka opinia Anglików jest wa 
żna. P. Cucheval Clarigny potwierdza ją  w la Patrie 
zapewniąjąc, że wyprawa Rosyan na Indye jest bardzo

Król szwedzki zażądał od Norwegii kredytu trzech 
milionów na potrzeby wojenne i na przypadek wojny, 
która mogłaby wybuchnąć między r. 1857 a I860.

Tak zwane kluby mołdowołoskie pokazały zmys 
polityczny. Połączyły się one razem i oświadczyły ży­
czenie za jednością Rumunii i za dynastyą obcą. Zy 
czenie ich zapewne dywany potwierdzą.

Włosi zaźaleni są na memoryał hrabiego de Rayne- 
val i na Francyą. Nie wchodzę w sprawiedliwość za­
żalenia, oznaczam tylko politykę francuzką we Wło 
szech, politykę, na którą mu iała się zgodzić ostate­
cznie i Anglia.

Sprawa neufchatelska kończy się. Chodzi już tylko 
o pieniądze, a tę kwestyą sama konfereneya rozstrzy­
gnie. Wczorąj zebrała się piąta konfereneya w tej spra 
wie. Dniem wprzód Szwajcarowie bawiący w Paryżu 
dali bankiet dla doktora Kern. Pierwszy toast był dla 
Cesarza. Byłem na tyin bankiecie jako widz i nie mo­
głem się nacieszyć widokiem patryotyzmu i światła 
Szwąjcarów.

Panuje głos ogólny, że przyjazd W. księcia Konstan­
tego do Paryża nie będzie miał żadnego skutku pod 
względem przymierzowym. Są ludzie, którzy się lękają 
wpływu ministra Foulda, którzy są przekonani, ze 
Cesarz ulega wpływowi tego ministra, ja  takich ludzi 
pomijam. Pamiętam zawsze co powiedział monitor 
z rozkazu Cesarza kiedy została wydrukowana w dru­
karni rządowćj pruska broszura du Remaniement de 
ta Carte de i Europe. W. k s ią ż ę  Konstanty ma wieść 
s sobą kilku adjutantów P o lak ó w .

Książe Napoleon ma wyjechać do Tulonu na spo­
tkanie Wielkiego księcia. Cesarstwo mają wyjechać do 
Fontainebleau. Tak ułożono ceremoniał. Niewiadomo 
dotąd czy hr. de Morny *astąpi w Petersburgu książę 
Grammont de Guiche czy książę Montebello. W miesią­
cu maju czy czerw cu  ma przybyć do Canne, niby dla 
brania kąpieli W- księżna Helena.

Dzienniki uświęciły rocznicę zawarcia traktatu 30go 
marca. Trudności były liczne, ale ostatecznie myśl fran- 
cuzka przemogła. Na morzu Czarnem nie ma floty an- 
gielskićj, w Rumunii nie ma wojsk austryackich, Wło­
chy są spokojne.

Rada stanu nie skonczy/a jeszcze sprawy biskupa 
de Dreux Brezć i mówią, że da tylko naganę, nic wię­
cej. Pozostanie usunięcie biskupa, które biskup Menjaud 
negocyuje w R*ymie. Papież postąpi zapewne jak 
w sprawie biskupów Luęon i Pamier, to jest będzie 
żądał kompensacyi. Jakićj może żądać? nie wiadomo.

l a patrie  obstaje za potrzebą ograniczenia wolności 
w przybieraniu tytułów książąt, hrabiów, baronów itd. 
Widząc, że obawa śmieszności nie robi żadnego skutku, 
lękając się, aby Francya nie stała się z czasem ma­
skaradą, dziennik ten chce wdania się w tę sprawę 
prawa i prokuratoryi. M orning-Advertiser napisał o tćj 
rzeczy dość jowialny artykuł, zarzuca on Francuzom 
charakter kobiecy.

Giełda się podnosi. Sytuacya finansowa idzie coraz le­
piej. Minister Magne myśli o zniżeniu procentu bonów 
skarbowych.

Humiści nie mogą uwierzyć, aby prorok ich i nau­
czyciel religii do Stanów Zjednoczonych wyjechał. Są­
dzą, że kryje się w St. Cloud....

Cbateau d’Iff 31 marca.
L*** Po tygodniowym przestanku datuję list mój 

z nad morza i zapomniawszy na chwile wrzawy i ha- 
asów paryskich swobodnie bujam po jego falach i 

zwiedzam twierdzę, w której podobało się Dumasowi 
osadzić Monte Christo a z ciekawością upatruję po szcze- 
inach skał czyli nie dojrzę śladu, kędy bieży droga do 
zamkniętych przezeń skarbów. D:ikie to ustronie, owa 
wyspa i zabudowana na niąj twierdza, dawne więzie­
nie stanu gdzie wedle opowiadania odźwiernego zam- 
cnięci byli: tajemnicza le masque de fer, Filip zwa­
ny Egalitó, Mirebeau i tylu innych; gdiie po roku 1848 
trzymani byli więźniowie polityczni, których liczba do­
chodziła do trzystu, a ich imiona wyryte na płytach 
ramiennych krużganków i górnych tarasów. Dziś jest 
przystanią dla żołnierzy co przewiniwszy we Francyi, 
po odbyciu kary wysyłani są do Algieru, do pułku tak 
zwanych zefirów, czyli do kompanii poprawczych. W 
nich zostąją do końca swej żołnierskiej służby. Zasta- 
em ledwie czterech podobnych wędrowców. Do straży 

twierdzy zjeżdża co miesiąc kompania piechoty pod do­
wództwem oficera, ten rozkazuje także oddziałowi kil­
kunastu żołnierzy strzegącemu inną wyspę, na którćj 
szpital kwarantanny. Z wysokości tych skał nagich, 
patrzą na Marsylię nie opodal leżącą, na płynące stat­
ki, na dwumasztowy okręt angielski, który z ładun­
kiem przed dwoma miesiącami osiadł u stóp zamku 
d’If, podczas jednćj nocnćj burzy, i wyglądają niecier­
pliwie końca ich miesięcznego pobytu; często pozba­
wieni świeżego mięsa i chleba, bo gdy gwałtowny wiatr 
wieje, jak to się zdarzyło w chwili m jego przyjazdu 
do zamku, zastałem cały garnizon w ubolewaniu, że 
od 24 godzin musiał jeść suchary i mięso solone.

Nam przywykłym do nieruchomćj jazdy po koląjach 
żelaznych, nam zamkniętym często przez dzień cały 
jakby w skrzynce jakiej przenoszonćj siłą pary, miło 
jest kołysać się po wzdętych falach i całą piersią od­
dychać choćby nawet wiejącym mistralem bo ten prze­
cież nie nanosi od lądu kurzawy, skoro raz nawa pom­
knie się dalćj od wybrzeży. Mamy prześliczną pogodę 
i tak ciepło jak w maju. Ogrody rozkwitąją i wiosna 
spieszno nadbiega. Nim Paryż taką barwę przywdzieje, 
wolałbym tu w Prowancyi pozostać; a przecież tęskno 
za Lutecyą i choćby nie dla czego innego, to jak paź 
Child Harolda wołając: „Alem zostawił żonę i dziecię* 
wyrywam się z pod rozkosznego nieba do niój, do 
nich i do zw yk łćj korespondencyi z wami, dla którćj 
tu nie mam dostatecznych żywiołów.

Marsylia na wzór Paryża została budowniczym. Próez 
portu, nowego miasta, fabryk i t. d., o których to przed­
sięwzięciach dawnićj pisałem, rzuca fundamenta prze- 
pysznej katedry obok portu Jolliette, a na przeciw nie­
go inne znowu do pałacu dla cesarskiego syna Napo­
leona IV. Od punktu w którym się kończy prześliczna 
przechadzka Prado, pomiędzy morzem a skalami wy- 
kowano drogę mąjącą całe miasto otoczyć. Większa 
jej część ju i  dokonana została pod dyrekcyą naszego 
inżyniera Burkhardta, który przed kilku laty skończył 
robotę marsylijskiego kanału wiodącego wodę z Duran- 
cy do miasta; do wszystkich jego okolic. Praca ta ko­
sztować miała 42 miliony, ale bez nićj przy rzadkich 
nader deszczach, uprawa pól i ogrodów byłaby niepo­
dobną. Lato bywa zazwyczaj suche i wszystkie źródła 
odmawiają ludziom swćj pomocy. Imie Burkhardta zo­
stanie na zawsze w pamięci Marsylczyków równie jak 
inżyniera, co wykonał sławny tunnel de la Nerte 
mający 4000 metrów długości. W sześciu zaledwie 
minutach przebiega go pociąg parowy. Kompania wy­
dała nań przeszło 10 milionów.

Ile razy myślą potrącam o koleje żelazne, tyle razy 
przychodzi mi obliczać ogromne dziedzictwa, które po 
wielu leciech, gdy przywileje dane kompaniom dobiegą 
do swćj mety przejdą na własność Francyi. Prawda 
że od r. 1838 i później w latach 1845, 1852 i 1853 
dług narodowy i budżeta coroczne zwiększone zostały 
awansami czynionemi przez rząd na rzecz kompanii 
kolei żelaznych, ale za to kiedyś w pierwszćj połowie 
następnego stulecia wszystkie te koleje z ich dworca­
mi dostaną się narodowi i od razu wniosą wartość ich 
dziś obliczoną na 3 miliardy. Jak to wtenczas nasi 
następcy tanim kosztem podróżować będą, jaka zmia­
na nastąpi w taryfie przewozu towarów z jednego miej­
sca na drugie; bo i kompanie kanałowe temuż prawu 
ulegną jak i gazy, których właścicielami zostaną mia­
sta. Kto potrafi dożyć do owych czasów ten będzie 
świadkiem ziszczenia się przewidzeń naszych, jeżeli 
one go nieomylą tak jak nas omyliły rachuby, ie  z na­
staniem kolei żelaznych wszystko będzie pod ręką na­
szą i w daleko niższćj cenie niż bywało dawnićj. Dla 
czegośmy przyszli do podobnego wypadku, rzecz go­
dna zastanowienia, bo gdy cena bawełny, jedwabiu i 
t. p. znacznie się podniosła w tych dziesięciu latach, 
to rozumiem i tłumaczę, ie  produkeya niewystarcza 
potrzebowaniu ogólnemu, ale skąd chleb i mięso tak 
urosły w cenie, w niezwyczajnym stosunku do powię­
kszonej ludności, której przecież ubywa nie mało przez 
migracye do Nowego Świata? Jest tu może powód 
cieszyć się lub smucić się. Cieszyć się, jeśli pomy­
ślimy że dawniej rzadko który jadał mięso a i na chleb 
nieraz mu brakło, a teraz wszystkie klasy ludności 
zarównie przyszły do możności zaspokojenia nąjpierw- 
szych potrzeb. Smucić się zaś, jeżeli przedsiębierstwa 
industryjne oderwały znaczną liczbę rąk od roli; jeśli 
chów bydła stracił dla gospodarzy ponętę, jednćm sło­
wem jeśli zaniedbano rolę i jćj bogactwa dla innych 
pożytków bez których nasi przodkowie mogli się ob­
chodzić jako tako. Ależ w Odessie w roku zeszłym by­
ły ceny wyższe od r. 1847 kiedy cała Europa głodna 
o chleb wołała i to po zawartym już pokoju? Czy i 
w południowych prowincyach Polski industrya prym 
trzyma przed rolnictwem? o tćua niesłyszałem, ale dsi<
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wić się muszo wymaganiom kupców tamecznych, by­
wają one tak nierozsądne, że nieraz ceny ich są wyż­
sze od marsylskich lub londyńskich. Dzis w Marsylii 
160 litrów polskićj pszenicy przedaje sio po 41 R  a 
kontrakta na kwiecień do czerwca zawierane są na fr. 
39 zaś na 4 następne miesiące po fr. o4—-00. Mozę- 
cie porównać z cenami odwkiwni. Amerykanka psze- 
nica biała po fr. 51 czerwona po 50 łatwo znąjdpją 
kupców, tymczasem z trudnością przedaje sio * Salo­
niki i Aleksandryi po 33— 35 franków.

Po wszystkich rogach ulic kilkometrowąj długości, a- 
flsze wabią ciekawych do siebie, a wielkiemi literami 
wydrukowane Fin du Monde niejednego zatrzymują i 
każdy do końca przeczytać musi, bo dopiero u samego 
spodu dowie sio, że z* 135 fr. może sobie nabyć całą 
garderobę wedle ostatniśj mody paryskićj. Zaczyna je­
dnak wezwanie od słów: „malgrć la fin  du monde  
juste consequence d’un t r e mb l e me n t  de terre pro- 
venant du choc de la Comfete de 1511 cataclisme 
prćdit par la Gazelle d'Augsbourg itd.

Nikomu tu na myśl nie przyjdzie kłopotać sobie gło­
wo tern co się ma stać w czerwcu; ale każdemu bar­
dzo o to chodzi, aby odgadnął wcześnie czy ma gra 
na hausse lub baisse nie papierów publicznyc , « 
bawą Marsylczykowie zostawiąją Paryianom, ’
ale mydła a szczególni*' oliwy i s»rp ornych. W pnjy 
szłym tygodniu cała Marsylia widziała [uteg0 a xa_

svlskieao, a ile razy tamten ofiarował dostawę po 
niższych cenach, ten ją przyjmował a ze obaj posia­
dają fortuny kilkomilionowe, mogli tedy pozwolić so­
bie tćj fantazyi. Tu zboże mm ze statku wyłado­
wane jest do magazynu w przeciągu dni kilku, stu lub 
wiecćj zmienia posiadaczy, a niektórzy tak wielkie cią­
gną zyski, że najuboższy z nich ma na Prads włoskie 
pałacyki, i konie, i powozy, i coś więcej jeszcze, co 
zbvt wiele kosztuje i nieraz niejednego z nich o ruinę
przypraw i# . •

Za godzinę idę na koncert Girald’iego, śpiewaka do­
brze znanego w Warszawie i zaraz po koncercie wra­
cam do Paryża.

K ra k ó w  5go kwietnia. Czytamy w Krakauer 
lig :

Dalszy krok do coraz większego zjednoczenia mo­
narchii, dał wczoraj powód do wspaniałego obcho­
du. Kiedy we wszystkich dyecezyach monarchii kie­
runek szkół ludowych z natury swojój należy do 
konsystorzy biskupich, dotychczas w dyecezyi kra­
kowskiej urząd ten sprawowany był wprawdzie przez 
księdza umyślnie na to przez rząd wyznaczonego, 
(X. Cholewkiewicza) ale nie należącego do zgroma­
dzenia tutejszój kapituły katedralnśj. Najwyższem po­
stanowieniem J. C. Mości z dnia Igo marca r. b. za­
mianowany został tutejszy prałat i kanonik katedral­
ny kaw. Antoni Rozwadowski nadzorcą szkół ludo­
wych w W. Ks. Krakowskiem, a ze względu na

Skoro bowiem w szkołach ludu przeważa 
religię i wychowanie, przeto sam kościół. tyliko, <)- 
wa strażnica i opiekunka prawdziwój relig , _ >
jak to stanowi konkordat, właściwy i ważny wywie- 
rać wpływ na wychowanie lodu. Wyaokie lo prze o 
rozporządzenie przyjętem było tak u duchowieństwa 
jak i w kołach świeckich z ogólnem zadowoleniem. 
Konsystorz czując ważne zadanie, postanowił odbyć 
uroczyste nabożeństwo, aby Niebo mu pobłogosła­
wiło, i takowe odprawiono w d. 1 kwietnia ó godz. 
10ój rano w katedrze zamkowój, w obecności c. k. 
Prezydenta rządu krajowego hr. Clam-Martinics, rad­
cy dworu bar. Schlugi, referenta spraw oświecenia 
radcy namiestnictwa kaw. Peyersfelda i radcy szkolne­
go szkół ludowych Dra Machera, a na którem znajdo-

4  L Z  kie szkoły ludu i zakłady wychowa- 
tudzież ws y wjeika liczba pobożnych. Nowy
"lak w ,n! . .„Hralnv X. Rozwadowski celebrował Scholastyk kate Y . przem5 wjj praeko_

S I "  »««»
nych wyrauch, podno«?°1 w1̂  " V S .  ” al“ i*n^ó 
me i mądre zamiary Rządu. ■ J .  , 0 kościoIo_
wychowania ludu po wierzy ć * ^  równieź .
wi jak i po innych .M « c h ®on zachęcał młodzież 
w tutejszój dyecezyi, a zarazem z twi0WSIY_ 
do pilności i dobrych obyczai. Po nabo nrzed-
scy nauczyciele szkół l u d o w y c h  krakow# MJ chera 
stawiani byli przez radcę szkolnego 0  „  . gzowj 
naprzód administratorowi dyecezyi X. mai0
Gladyszewiczowi a potem nowomianowanemu n 
zorcy szkół ludowych. Obaj przemówili w serdec 
nych słowach do nauczycieli. Świetny obiad u nad­
zorcy szkół ludu na którym wzniesiono toast z 
J. C. Mość, za kapitułę katedralną i nowego Scho­
lastyka katedralnego, zamknął obchód tego dnia pa-  
m ę t n e g o . ___________

j. C. K. Ap. Mość raczył zamianować pierwszego 
komisarza obwodowego w Krakowskim obrębie ad­
ministracyjnym Antoniego Kalitowskiego radcą na- 
miestniczym i atarostą w Sączu.

W ied eń  5 kwietnia. N. Pan nadał godność szam 
belańska rotmistrzowi bar. Uslar-Gleichen, kapitano­
wi hr POUing, porucznikowi bar. Schónau i radcy

Pułkownik Stager-Waldburg z korpusu adjutan-
tów zamianowany został jenerał-majorem z przenie­
sieniem do armii i przeznaczeniem do służby przy 
osobie fm. hr. Radeckiego. Kapitan lój klasy nr. 
Franciszek Thun-Hohenfels zamianowany majorem, 
równieź przydzielony został do osoby hr. Rade-

— Gazeta Kotońska daje skróconą treść okólni­
ka wydanego przez gabinet wiedeński do ajentów 
dyplomatycznych za granicą, wyjaśniając stanowisko

“ J W f i S Ł "  }*wewnętrzne urządzenia Piemontu wcale go me ob­
chodzą: w swoich stósunkach zagranicznych wcale 
niema względu na formy rządu u państw obcych i 
zarówno gotów jest utrzymywać związki przyjazne 
z rzeczpospolitemi jak i z rządami samowładnemi. 
Z źadnem obcem państwem nie zaczynał zatargów o 
panującą w niem wolność druku; nie żąda niczego 
prócz szanowania uznanych powszechnie zobowiązań 
międynarodowych, a cały powód zażaleń jakie mu 
daje Piemont, pochodzi właśnie z onych zaniedbania. 
Austrya hołduje zasadzie rozwoju spokojnie postę­
pującego i poskramia rewolucyę; gdy tymczasem 
w Turynie na niój budują nadzieje i plany, pochwa­
lają i wspomagają zamysły i ruchy zagrażające pań­
stwom w ich posiadłościach i niedozwalające zapro­
wadzenia reform, albowiem żywią w umysłach na­
dzieję gwałtownej przemiany. Gdy przedstawienia 
czynione przeciw podobnemu postępowaniu pozo­
stały bezowocnemi, przyszło do odwołania posel­
stwa cesarskiego z Turynu, lubo nie bez tego, aby 
nie dać poznać, że się zostawia otwartą drogę do 
przyszłego porozumienia. Hr. Cavour zamknął ją 
odwołaniem margrabiego Cantono i przez to na no­
wo dowiódł, że mu bynajmniój na tem me zależy 
aby się z Austryą pogodzić. Postawiono pytanie, 
jakie znaczenie przypisuje Austrya zawieszeniu związ­
ków dyplomatycznych. K żdy z łatwością może so­
bie powiedzieć, że jest ono groźną dla Piemontu 
przestrogą. Gabinety cudzoziemskie a mianowicie o- 
ba mocarstwa zachodnie nie poczytały tego kroku 
za obojętny i usiłują one przyjacielskiem pośredni­
ctwem swem zapobiedz dalszym następstwom one- 
go. W Wiedniu znajdowały one wszelką w  tój mie­
rze gotowość; niczego tu od Piemontu niewymaga- 
ją , prócz postępowania wedle prawideł międzyna­
rodowych; a jeżeli mocarstwa pośredniczące zdoła­
ją dopiąć w Turynie to czego zuchwale na żądanie 
Austryi odmówionem było, naówczas pojednanie ry­
chło nastąpić może. Jeżeli przeciwnie hr. Cavour 
zastawia się dyalektyką, która igrając słowami nic 
nie zmienia co do rzeczy, na tedy Austrya musi się 
zastanowić, co ma dalój począć dla obrony swoje­
go bezpieczeństwa i swojój godności."

Szwajcarya.
Niektóre dzienniki podają szczegółowo następują­

ce warunki, jakie hr. Hatzfeld p o se ł p ru sk i w Pa­
ryżu postawił na trzeciem posiedzeniu konferencyi 
o Neufchatel. Na mocy tych warunków król Pruski 
zrzekłby się zwierzchnictwa nad tym krajem: 1) 
Królowie Pruscy używać będą na wieczne czasy ty­
tułu książąt Neufchatelu i Valanginu. 2) Szwajcarya 
lonosi koszta zajęcia Neufchatelu w miesiącu wrze­
śniu przez wojska związkowe. Kanton Neufchatelski 
należy do tych kosztów jedynie stósunkowo do liczby 
mieszkańców swoich. Żadna korporacya, aui rodzina 
ani ktokolwiekbądź z osobna w kantonie tym nie- 
moźe być oddzielnie pooiągany do płacenia jakiej- 
bądź części tych kosztów. 3) Żaden Neufchatelczyk 
niemoże być pociągany sądownie za udział w wy­
padkach wrześniowych ani też oskarżony w drodze 
cvwilnói o wynagrodzenie jakiekolwiek. 4) Szwajca­
r a  nłaci królowi Pruskiemu tytułem wynagrodzę- 
Z  ^m iliony franków. U -  N .uM ».al.k i .tóaun- 
kowo przyłoży się do tego wynagrodzenia, a 
żadna Ł  L l a k a l ó w  niąmoie kJd »d d ...k ,,. do 
tego pociąganą. 5) Dobra kościelne ^ a n e w r o k u  
1848 na skarb publiozny zwrócone być Jrf * 
powrót. Kościół reformowany ma byc p' ? .
reprezentowany w sposób odpowmdm ^
stwie majątku kościelnego, o) ransiwu j ,
niemoże nigdy zostać właścicielem majątk 
szów miłosiernych, szpitali miejskich i innyc 
dów dobroczynnych; szczególnie zgromadzeni J  
skie w Neufchatelu zatrzymuje na zawsze p 
rozrządzania zapisem barona Pury wedle woli . 
tora. 7) Daną będzie amnestya ogólna, którą Jł 
będą szczególnie ci z milicyi, którzy wyszli z J 
aby uniknąć przymusu podniesienia broni prze 
swojemu księciu. Amnestya ta rozciąga się także 
wszystkie przestępstwa polityczne i drukowe pope 
nione przez d. 3 września 1856 r. 8) Rewizya kon- 
stytucyi neufchatelskiój niemoże nastąpić przed upły­
wem 6ciu miesięcy, a udział mają wsiąść w nara­
dach nad nią jedynie urodzeni w kantonie.— Le Nor 
utrzymuje, że Szwajcarya nieprzyjęta propozycyj sta­
wionych przez Prusy w całój onych rozciągłości.

W i o c h y .
Cor. Havas donosi z Rzymu pcd dniem 19 marca 

onowem politycznem morderstwie w dniu poprze­
dnim. Kardynał Antonelli otrzymał tego dnia dep0 
szę telegraficzną z Rawenny donoszącą mu, że joden 
z wyższych urzędników w tem mieście zamordowany 
został 54 razami sztyletu, a w trupie pozostawio­
no sztylet mający napis: „zemsta Rawenny za Mi­
lano!"

Turyńska Corresp. Stef. donosi z Neapolu 27 maJ” 
ca, że rząd neapolitański zawięzuje układy z pań­
stwami zachodniemi za pośrednictwem gabinetu pru­
skiego, aby wywieziono wszystkich politycznycn 
więźniów bez żadnego wyjątku do krajów argentyń­
skich, a państwa aachodnie poprzestaną jak na teraz

na tym akcie łaski i to oświadczą, a zarazem obo- 
wiążą się niedopuścić, aby którzykolwiek z tych wy­
dalonych mógł wrócić do W łoch, którzy przystaną 
na wywiezienie siebie nad brzegi Parany.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 kwietnia. Ze względu na objawione prze* 

nas w przeszłym numerze zdanie pod względem założe­
nia domu Towarzystwa naukowego, otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo:

„Dla wyjaśnienia artykułu  Kroniki miejscowej i  za ­
granicznej * dnia 4 b. m. dodać wypada co następuje:

„Obrachowane p rzez  przyb liien ie  koszta na dom 
skromny dla Towarzystwa Naukowego choćby też ka-  
mienicznij struktury przenoszą sumę złr. 60 ,000 . Dom 
na placu wolnym kosztowałby dwa razy tyle. Składki 
pięcio-tygodniowe zaledwie dochodzą */l0 pierwizćj ilości 
jakkolwiek zbierane były w najprzychylniejszej chwili 
silnego zajęcia, jakkolwiek nawet jedna szlachetna ręka 
dostarczyła ich połowę.  ̂ Dalsze składki opieraj % się na 
wielkićj w Bogu nndziei, na skromnych dotąd przyrze­
czeniach i wpływach. N ie mogąc wystąpić na plac roz­
legły za miasto, musimy się wcisnąć  w jego ulicę.

„Plac obrany na Sławkowskiej ulicy je s t zakryty od 
północy i wschodu, ma dosyć św iatła i był z zapasem 
w apna, kamieni i studni odrazu do nabycia. Inne choćby 
teś bezpłatne, wymagałyby niemało zachodu i czasu. 
Przecznica łącząca ulicę 8. Jana z Sławkowską jes t pra­
wie tak szeroka jak  one.

„Gdy są wątpiący o skutku tego zam iaru, gdy inni 
odroczyli swe dary do rozpoczęcia budowy, wypadło dzia­
łać bez oglądania się na jutro. Dziś więc donosim: śe 
jeśli nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, założenie do­
mu dla Towarzystwa Naukowego w Krakowie może przed 
końcem maja r. b. nastąpić.

Jeden z  K w estorzy . “
W  przedmiocie tym możnaby wiele powiedzieć; tu po­

przestajemy na tśm , że jeżeli dom na Sławkowskiej ulicy 
kosztować będzie 50,000 złr., to z 6 ,o00 złr. budowy 
jego przedsiębrać niemożna. „Przyrzeczenia* zaś i „wpły­
wy" o jakich wyżćj, któż wie czyby nie dały się rozcią­
gnąć i do podwójnćj sumy, jeśliby miano wzgląd nie 
tylko na wygodę ale i na wspaniałość i ozdobę. Jeśli 
pięciu tysiącami można zacząć budowę kosztującą 50, to 
z dziesięcioma warto się odważyć na sto. W  tych zaś 
dziesięciu tysiąoaoh mieściłaby się i wartość placu, gdy­
by go darowizną od miasta otrzymano, gdy tymczasem na 
Sławkowskiej ulicy zapłacić za niego trzeba.

—  Z przyjemnością dowiadujemy się iż znakomita ar­
tystka dramatyczna pani Aszpergierowa, zaproszona przez 
dyrekcyą tutejszego teatru polskiego do wystąpienia w kil­
ku przedstawieniach, przybywa w tych dniach, i we czwar­
tek po świętach to jes t dnia 1 6go t. m. wystąpi w pier- 
wszśj z sześciu gościnnych ról, które na scenie naazćj o- 
degrać zamierza. Pośpieszamy również udzielić czytelni­
kom miłćj wiadomości, otrsymanćj z dobrego, jak  mnie­
mamy źródła, i i  dotychczasowy dyrektor teatru polskiego 
p. Juliusz Pfeiffer, zasłuiony scenie narodowej przez *0- 
letnie kierowanie teatrem to w Krakowie, to we Lwowie, 
pozostanie nadal przy dyrekcyi teatru polskiego, a  nawet 
wysoki rząd zamierza podobno powierzyć mu oddzielny 
i na d łu iszy  przeciąg  czasu zarząd soeny polskiej. Już 
raz wspominaliśmy jak te dwa warunki: zawarcie przez 
dyrektora polskiego teatru kontraktu wprost z rządem i 
i na dłuższy przeciąg czasu, byłyby korzystnemi dla wzro­
stu sceny narodowćj. Spodziewamy się ii  p. Pfeifer, któ­
ry w trudnych okolicznośoiach czynił usiłowania dla po­
dniesienia tśj sceny, nie zaniedba przy korzystniejszych 
warunkach dopełnić braku w gronie artystów pod jego 
kierunkiem będących i ułożyć doborny repertoar.

—  Po parodniowym nagłćm ociepleniu powietrza lekki 
deszcz wiosenny nastał w niedzielę rano , a po południu 
lunął już obfity z błyskawicami i grzmotami. Zaraz też 
plantaoye zezieleniły się traw ą i od tego dnia raohujemy 
wiosnę.

—  Cesarska archeologiczna komisya wileńska * muze­
um starożytności połączona , zamianowała rzeczywistymi 
członkami swymi, z K rakow a: pp. Zygmunta Antoniego 
Helcia i Józefa Łepkowskiego—  z W arszawy: PP- Wa­
cława A leksandra Maciejowskiego, Kazimierza Władysła­
wa W ójcickiego i Karola Bayera. .

—  O zamieci śnicżnćj, jak a  się wydarzyła w po owie 
marca r. b. donoszą Gazecie Lwowskiej między jnne- 
lmi i  te  jeszcze szczegóły: W  okolicy Zborowa zna ezio- 
no przy odgartywaniu śniegu włościana * wozeD?-,* ® * 
mi całkiem zawianego śniegiem i już uduszonego. r  - 
ku stały na cmentarzu zwłoki zmarłych przez dwa dni 
niepogrzebane. W  G ródku, M o ś c i s k a c h , a nawet i w P rze­
myślu musieli mieszkańcy mniejszych zabu o  ̂ torować 
sobie ścieżkę przez dach. Między Gródkiem i Mościska­
mi leżał śnieg miejscami tak wysoko, że dosięgał prawie 
drutu telegraficznego i tylko końce żerdzi sterczały. Stoki 
gościńca spadzistości nawet kilkusążniowe, wyrównane 
były śniegiem i prawie całkiem zawiane.

—  P . Kazimirski sławny oryentalista, pierwszy dro- 
gman i tłumacz Koranu, otrzymał od królowćj angiel­
skiej w darze tabakierkę sadzoną brylantam i, za pośre­
dnictwo przy układaniu traktatu  pokoju między lordam 
Cowley a chanem Ferukiem.

—  D l  kwietnia um arła w Btutgardaie hrabina Te- 
odolinda W irtemberska żona hr. W ilhelm a krewnego kró­
lewskiego z linii m łodszej, córka Eugeniusza Beauhar- 
nais księcia Leuchtanbergskiago, urodzona 18go kwie­
tnia 1814 r.

napoju i kąpielach.— Łożyska kamieniami margin wa­
piennego, g ipsu , alabastrów, marmurów i węgla ziemne­
go. Obfitość skał-o lejów ; sposoby dobywania i użycia 
porkury.

2. W ychowanie publiczne. Stan szkół, nauk iuezniów  
w roku 1 8 6 6 .

L Uniwersytet lwowski w roku szkolnym 185 ®/6.
8. Zupy solne w Galicyi i na Bukowinie.
Wywóz i przedaż soli w grudniu 1 8 5 6 — 1865.
4. Radowce. D okum ent z 1520.
Nadacie biskupstwa radowieckiego. (Dokończenie).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
W iedeń. Kursa telegraficzne z  dnia 6  kwietnia.

Augsburg 105 —  Hamburg 7 7% .  _  Londyn złr. 10 
U 1/* k r . -  Paryż 121 Agio od złota 7ł/8<— Me-
aliki 5-procent. 88 / g. dto B. 5-procect- —  Pożj-

narodowa 5 -procent. 85.  ̂ O bligi in demu. gali-
cyjskie 5-prooent. 79 —- Ketalihi 4 ’/a-pr. 7 4 .— Me­
taliki i-pr-.oent. 85®/g. —  Metaliki 8-prcoent. — . Losy
1884 roku 821. dto « toku 188# 1 8 # ł/# . —  dM<>
e r .  1864 ł-proo. 109®/j j — Bankowe 1 0 1 8 1/ , . —
A,k ;y r  kile: żelaz. fKiiaocnój 2285. Akoye kredytu
rucłor.egc 2 6 7 ł/ a .

K mcm kirakrm M ki * 8 kwietnia. Ruble srebrne 
na mrn. polską żąd. IOOYii pf*°* Banknoty ao-
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 418, pi. 4 1 0 .—
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają tarów #8 /#, płacą
9 7 % . —  Cwanoygiery ż. 1 0 5 %  — pł. 104V4. Im perjały 
ros. ś. złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’ory 
2 0-franź. sąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. —  
Dukaty ważne holtnd. ząd. złr. 4 kr. 45 płacą złr, 4 
zr. 40 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48 płac* 
złr. 4 kr. 42 mk.—  Listy zastawne polskie » kuponami 
bież. żąd. » 7 %  płac. #7. —  Listy zast. galio. * kupon, 
żąd. 8 8 % , płacą 88* /,. —  Obligacye Indemn a kupon. 
Żądają 8 1 % , płacą. 81 . —  Nowa pośyozka Miodowa

r. 1854 żąd. 8 4 % , płacą 84.
K ssre  Iwooeeekl s d. 8 kw ietn ia.— Dukat holen­

derski złr. 4 kr. 42 . —  Dukat oesars złr. 4 kr. 45. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 15. Bubel ros. złr. 1 kr. 86—  
T alar pruski złr. 1 kr. 81. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. U .  —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. be* kuponó* złr. 82 kr. 2 0 . -  Galicyjskie obli­
gacye lndemniz. bez kup. złr. 7 9 kr. — . 5 *% Po-
wżaoporuu oyczk bez kuponów złr. 84 kr. 85.

K u r e  t c a r e z a tc e k i  z S lg o  marca. -  Za półim 
peryały żądają rs. 6 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 25 , wartość kuponu rs. 2 kop. 
—  —  Listy zastawne UL okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 46. wartość kuponu kop. 1 6 % .

Jsstsr t m ie d e ń e k i  z 4 kwietn. Metaliki 8 8 % . Nowa 
pożyczka 66. —  Akoye Banku wiedeń. 1015 . —  Akoye 
kolei żelasnój północ. 2 2 8 %  — Agio od słota 7 % , o>1 
srebra 4 %  —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9 % .— Pożyozka 
ostatnia narodowa 8 5 % . Promessy galicyjskie 101.

Kura teroclmeaki • dnia 4 kw ietn. B anknot;
austr. 9 7 %  S. —  B an k n . polak. 9 5 l/t  ś. ---  L is ty  zast.
polskie dawn. 9 1 %  żąd.; nowe 9 1 %  ż. —  Listy z« s ',  
poznańskie # 8 %  ż. 4-proo. 8 6 %  d. dto 8 % -proo. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 8 2 % ,  żąd.

N. 14 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow­
skiej zawiera:

1. Galicya jć j ziemia, płody i lady:
V . Poszukiwania górnicze: Stal. Próby stali krajowej 

Rozległość rud żelaznych. Inne płody górn icre: cjnM, 
żywe srebro , koperwas, saletra, ałun, siarka. 
czyste ł onych zdroje. Wody śzUsns i kwaśne,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  3 kwietnia. Times donogi, że do Chin 
mają być w ysłane znaczne siły wojenne, aby uka­
rać surowo miasto Kanton. Zdaniem także Daily 
News, długa z Chinami wojna nie da się uniknąć. 
W  poniedziałek 6go, wojska przeznaozone do Chin 
zaczną wsiadać na okręty.— Dyskonto banku angiel­
skiego podwyższono na 6% % .

Paryż  4  kwietnia. Wczoraj odbyło się siódme 
(czy też szóste?) posiedzenie konferencyi o Neuf- 
chalel. Feruk Chan spodziewany l i g o  z powrotem 
z Londynu. W edług Patrie  wyznaczono komisyę dla 
rozpoznania przedmiotu deportacyi; zapewne w miej­
sce Kajenny przeznaczoną będzie Nowa Kaledonia 
na pobyt dla deportowanych.

P a r y ż  5go kwietnia. Hr. Kisielew przedstawił 
Cesarzowi księcia Galicyna. Pays zamieicił artykuł 
przychylny Danii w sprawie księstw duńsko-nie­
mieckich. . .

T u r y n  2 kwietnia. Gazetta militare organ m ini­
stra wojny jen. Lamarmora mówi o u tw o rzen iu  obo­
zu z 20,000 ludzi złożonego w Alessan^tfryi; jue 
jest to krok wyzywający, gdyż corocznie ają
taki obóz dla ćwiczenia wojska w obroiac .

Rząd angielski wyprawia^ w c i £ ^
a świeżo dał rozkaz admirałów^.
stkiemi siłami morskiemi^ pj?ć okr, tów wojennych

r Popi 0|Ł &  pod k*"-
to n em .

. podpisany w Pya ry ż ?

SSTii*r & e c E  /P.<* Tjrcyi » Persyą 0 granice T e -  
dług bow iem  * Pergyi przez
K o n s t a n t y n o p o l ,  poseł turecki w Teheranie podniósł 
tę sPrflW* energiczną notą do rządu perskiego po-



CZAS 2 Wtorku 7 Kwietnia 185*.

Rzehutka Teodor'; Domis Henryk de GaKcyi.

Przyjechali »# S Ho © kwietnia.
HOTEL PGLLERA. S tm ln ic k a  Adolf m o ze in ik  ptfWiktu 

Z Jasła . Cybulska L u e y n a  w ł. dóbr, Rogojska Celina w ł. 
dóbr, ficrtholino Aleksander jubiler ze Lwowa. Holaubctz 
Karolina z D u k li. R z e h u tk a  Teodor, Domis Henryk z R aci­
b o rz a . Frartek Ferdynand z No#e£u-Tyczyna. Kędzierski Jan, 
Jakubowski F ranciszek , Koch Wilhelm w ł. dóbr ź Tsrt-noWi. 
D eskur S ta n is ła w  w ł. dóbr z Paryża. Orłowski Aleksander 
w ł .  dóbr z Rzymu. Ruhl Juliusz kupiec z Bilska. Riagelheim 
Baruch kupiec ż Białej. Bzowski Feliks w ł. dóbr
rzye.

W yjech a li:  _____ _____ __
Koch Wilhelm do Tarnowa. Orłowski A leksander, fer. Thun 
F . Ml. L. do Lwowa. Ringelheim Baruch kupiec do Tarnowa 
Bielski Konstanty wł, dóbr do W rocanki. Urbański W ład y ­
sław  w ł. dóbr do Kostorowa. Kellermann Antoni w ł. dóbr 
do Rzeszowa. Fihauser Konrad w ł. dóbr, Bogusz Aleksander 
w ł. dóbr do Tarnowa. Firlej Feliks do Zabołcza. Kochano­
wicz Ignacy do Mogilna. W ilke Fryderyk  kupiec do Lwowa. 
Styczyński Tadeusz kupiec do Paryża. Augustynowicz Se­
w eryn wł. dóbr do Lwowa. Alendorf Hermann kupiec do 
W arszawy. Dobrzyński M ichał w ł. dóbr do Jodłow y. Baron 
Pongratz Ludwik w ł. dóbr do Mikulec.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Huntody rotm istrz z W ado­
wic. Gabryel kaw aler Rodicz pułkŚAnik z Oświęcima. K sa­
wery Wykowski obywatel ziemski ze Shiwclyna. Józef Sohitt- 
awans nauczyciel szko ły  wyższej realnej z* Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Zalotyński J.óMef c. k. urzędnik z Niska.
elka z Polski. Edward Racibors 

dóbr ze Lwowa. Fryderyk  K riger kupiec
Raciborski w ł. 
z Petersburga.

Justyna Bajer obywatelka 
dóbr ze Lwowa. F ryder,
Edmund Zagórski w ł. dóbr z Polski.

W yjecha li: Fryderyk  K riger do W iednia. Edmund Zagór­
ski do Polski. Dymitr Deldimann, Ignacy F o rs te r o. k. p ó ł-  
kownik do W iednia.

HOTEL SASKI. Genowefa Boguszewska dziedzio dóbr 
z córką, M ichał i W alcrya Morzkowscy w ł. dóbr z Polski- 
Adela M allitska wdowa po jtfcerale z Zofią i Maryą K rasić 
skiemi z Rzymu. Jan  D’Olexow Gniewosz w ł. dóbbr z O ali- 
oyi. Floryan Hoelcel de Sternstein z żoną z Górki. Antonia 
Gadomska obywatelka z panną Józefą Jab łońską z Polski. 
E isinger Ignacy C. k. urzędnik z Klagenfurtu. Jakób Turnau 
dziedzic dóbr z Galicyi. Tomasz Laskowski dziedzio dóbr 
z Polski. Wojoieoh Bandrowski w ł. dóbr i o. k. adwokat 
z Tarnowa. Maksymilian Strzemecki kupiec z Granicy. Kazi­
mierz Schremer kupiec z Mysłowic. Emilian fto łtyk  obyw. 
ziemski z Polski.

i Użytecznym. W  roku 1844 ś. p. Khlózycki, w obeo dz’hci 
i wnuków obchodził SOlctni jubileusz zgodnego małżeńskiego 
pożycia, a rzadkim trhfeta J e n e r a ł  Tański, który na p iertż- 
szym jego ślubie b y ł Rzeczywistym drużbą, tow arzyszył po­
wtórnemu obrzędowi, żfp- Kulczycki dó końca życia zachow ał 
strój narodowy, on jeden tylko w Kielcach w stroju polskim 
widywany b y ł na uroczystościach dw orskich, w miejseach 
zbierania Sie urzędników wszystkich wydziałów i w kościele. 
Po staropolsku też pojmował związki rodzinne i przyjaciel­
skie, a serce jego pełne było dla drugich tej dobrój woli i 
życzliwości serdeeznój, której ołMWó w towarzyskich Sto­
sunkach coraz mniój z nachodzimy.

Pogrzeb śp. Kulczyckiego w dniu 3 lutego odbyty, by ł
najwymowniejszym dowodem. że na ogólny szacunek um iał 
sobie zahh tżyć. oprórft bóióiótn 'cśłego duchowieństwa tśszy - 
stkio stany w zięły w nim udział. Sądy w tym dnih zawieś iły 
swe czynności, zoafcchiiify kaznodzieja ksiądz Domagalski 
przem ówił do obecnych a nader licznie zgromadzona publi­
czność w ostatniej dla zm arłego posłudze oddała cześć tej 
p rz e tz ło śc i, którćj był ostatnim żabytkióni, a po którćj po­
z o s ta ć  tylko ńspomnieaić;

Kielce dnia 5J0 marca 1857 r .

s a

f t n i e r a t ^

Do Dębioy

KOLEJ ŻELAZNA
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
o godzinie 12tój min. 15 po południu, 
o godzinie 9tój mis. 5 wieczorem

Do Wieliczki l 0 6od*inle 6tćJ 30 * raaa'Uo W ieuozki. [ o codzjn!o 9Wj min 30 wieoiorem.

Do Wiednia /  0 6t<J min- 10 * rana‘uo wiednię . j  0 f#dłi#l4 3 3  min. 26 po południu.

D“ Warszawy { 0 #odli“ ie 8<SJ “ in. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
8 Dębioy . . /  0 godzinie 5tój min. 20 z rana.

X o godzinie 2óJ min. 35 po południu.
Z Wieliczki 

8 Wiednia .

godzinie lOtój min. 46 z rana.{
• |  o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem. 

) o godzinie Bój min. 15 wieozorom.

Stój min. 46 wieczorem.

E W rooławia 
i W arszaw y J o godzinie 2ój min. 55 po połndnfu.

Pociąg* osobowe z Dembicy do Krafcotba:
f  o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 

odchodzą . . j o  godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
o godzinie 3ćj min. 37 jló południu 
o godzinie 12tój min. *5 w nocy.

i . i  isii.i.   —

znajdujących się na sprzedaż w  r. b. 
w  Biórze c. k. Towarzystwa Gospo­
darczo - rolniczego Krakowskiego. 

Ulica Szewska Nró 335/6.
1. Butaki pastewni czćrwone, wielkie Brun-

szwićkie, w póło#ie nad ziemią ro­
snące ...................................... garniec

2. Buraki pastewne, żółte, wielkie, długie,
Obersdorfskie w połoWie nad ziemią 
łóSńącć..................................... garniec

3. Mięszanka z Tymoteusza, miodowćj tra­
wy, koniczyny białćj, żółtćj i szko­
ckiej, oraz krzycy łeśućj . . . .  gar.

4. Miodowa traWa................................. gar.
5. Bromus madiyćki (kąkolnica przednia

tvysoka.......................................... gar.
6. Rajgras a n g ie ls k i............................ „
1. Rajgras francuski aklimatyzowany „
8. KrWawnik (ackillea millefolium) „
9. Kohicżjma Szwedzka (trifóliumbybridum

Bastardklee) na grunta wilgotne, wy­
dające obfity p lo n ......................gar.

10. Trawa Tymoteusza......................... gar.
11. Rzepak le tn i ...........................   . „
12. ŁuMn żółty.................................... „
13. Esparceta.

Złr. kr.

50

50

30.
18.

40.
40.
30.
30.

50.

40.
30.
30.

14. Koniczyna biała i czerwona 
gowych.

po cenach tar-

przychodzą .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  d. Ż twTefnia. i  ostatniego londyńskiego targu 

nie najlepsze nadeszłz wiadomości. Pszenicy krajowój w ysta­
wiono dość znaczne ilości, ale zawsze wiele w złój kondyoyi, 
i dla tego w końcu targu ceny prawie więcój jak  1 szyling 
ua kw arterze doznały zniżenia.

Na pszenicę zagraniczną nie było żądania i tranzakoye 
w m ałych tylko rozmiaraoh m iały  miejsce, oeny jednakowoż 
nomlnhlnie toż same co przód ośmiu dniami utrzym ały  się.

pszenicy jęczmień. owsa l i i i  oe^tnL
5,507 9*8 3,857 856 2,710 47,125.

16,921 21,841 280   840
jarrzynnych jes t najwięcćj sprzyjający 
prawie Anglii przy ciepłóm powietrzu

* kraju 
z zagranicy 3,609

kie dla odbywających się elekeyj 
zajmujące', i skazyw ały  powsze-

siewów 
i pszenice w entłój 
pięknie się krzewią.

Targi irlandzkie i szkoókie 
P° proWfncyaoh by ły  mało 
ohnie dążność ka zniżeniu.

W e F ran c ji, Holandyi, jako i Belgii mkło odmiany, po­
trzeby wszędzie są w ielkie, i tylko nadzwyczajne dowozy 
” P- * cj ,mery mo«ł yby Wpłynąć na zniżenie notowań o-

Na giełdzie gdańskiój nie było żadnego żyoia, spekulanci
w strzym ując s:ę za otworzeniem nawigaoyi, nie wdają się 
we wielkie mteresa t j*dBa m^ a partya pljZenicy z Krakowa 
z w agą 1 A yją. owie po 680 guld. ł» sz t została  spienię­
żoną. w o^ólc w cąg u  tygodnia p rzesiło  z in k  do 
łasztó w  pdnenroy, 87 /, ży ta , 37 '/, jęczmienia, 32

Pszenioy

ła sz t została  spieni 
'  ’ ‘ rak  115 

grochu.
P łacono za ła s z t  wagi holi. Guld. prus. llorzoc warszaw ski

od 123 do 428 od 444 d0  5 0 0
— 129 — 130 -  550 -  600
_  131 — 134 — 610 — 680

ż y ta  ______  1 2 0  -  1*7 -  288 -  330
Jęczmienia . -  106 -  =  258 -  327
Grochu . . .  — — — „  .

Czas mamy bardzo p tfk o y  po wre im
wiosenne. . l

K urs zam ian: Londyn 198. Hamburg 45 AmśterdartlOfe 
A lexander Mako*c»k\ et Corny.

złp.
33
41
45
21

V i

te
2 0  

18 13 
2 0  2 4  

deszozu,

złp.
37
45
»1
24
24
^3

g r.

1
2

24
16

6
ciepło

(N adesłane .)
W  mieście Kielcach W Królestwie Polakiem um arł dnia 31  

stycznia 1857 r., la t 93 m ający Jan  Śm ietanka Kulczycki, 
konserwator akt dawnyoh przy trybunale Kieleckim. Uro­
dził się 1764 r. po ukończeniu szk ó ł w Buozaozu u a y  ia- 
nów udał się do Lwowa na rikukę p raw a , a  otrzym aw szy 
patent do sprawowania urzędów obrończych, l1"0®” 1" . 8!? 
wadzeniem prawnych interesów w prowinoyach dziś Królestwo

" S t e f t k i s w *

  W  taaie przesyłki za  opakow anie p m y  kn
żdjm garncu dodaje się po 3 kr. m. od ćwierci 
15 kr. od pół korca 30 kt., od korca 1 Złr.
(2ś9-5-6) Listy przyjmują się’tylko frankowane.

kiego i 
dzaju nadszedł 

do handlu

Ś n i e ż y  

transport
Kazimierza Rutkowskiego 

(143) w  Krakowie. (7-8)

asion

zał.leguy łnaCj,a ;  ̂ p. Kulczycki czy iny  w  tój pracy w z ią ł 
udział i jako konserwator akt dawnych, na w łaściw ćm  zna-1 
la z ł się stanowisku, złączony z przeszłością sercem i wspo­
mnieniami, znojący du iu polskich familij, przy dokładnćj zna­
jomości języ  a aoińskiego z zamiłowaniem przeg lądał sta re  
księgi, biegle i z wprawą odczytując dawne tytlami pisane 
dokumeuta.

Miłym dla serca  t oka t,y ł wiJok s-dziweij starości, 
którćj przy zdrow iu, pamięci i zupełnćj w ładzy um ysłu, 

s  j  okwin iy 0ja hyó czynnymBóg dozwolił Mu do ostatniej chwili

Buraki, wielki, długi, czerwony i żółty turnips 
1 00  fnt. po 12 tal. — funt po 5 sgr. 

dto wielki, długi, biały turnips, 1 00  fnt.
po 46 tal. —  furtl po 6 sgr. 

dto wiedeńskie, talerzkowate, żółto i czer­
wone, 4 00  f. po 46 tal. —  funt 6 sgr. 

dto cukrowe, prawdziwe białe do cukro­
wni, 4 0 0  fnt. po 4 6 tal. —  funt 6 sgr. 

dto nowe angielskie, pastewne, olbrzymie,
40Ó fnt. po 50  tal. —  funt 45  sgr. 

Marchew, nowa angielska, olbrzymia, paste­
wna zielolio-głowiasta, fnt. 45 sgr. 

Brukiew, fnnt po 2 0  sgr.
Kapusta polna wielka centnarowa, funt po

3 tal. —  wielka magdeburska, funt 
po 2 tal. 46 sgr.

Len nowy amerykański biały, łót nasienia po
4  sgr.

Konopie funt po 4 talarze.
Cenniki Nasion ekonomicznych i ogro­

dowych, również drzew i krzewów posyłają się 
na żądanie Szanownym Interesantom franco.

Józef Mrozowski w Wrocławiu. 
Handel Nasion ul. Biskupia Nr. 45. (2 7 2 -2 -3 )

J U  U M K 0V K Z
zawiadamia niulejszem Szanowną PubFczność interesowaną, 
żo dla dogodności kupujących, z dniem 6 kwietnia r. 6.
w doniu pdd 1. 532 (dom 4ty od bramy Flofyań- 
skićj), jak również i w jatce 1.28 zaopatrzywszy się

w znacMy nęwędlin
poleca takowe — & mianowicie:

Szynki zw yczajne. — Szynki bez kości. 
Szynki w estw alskie czyli balory.
Szynki gotowane z ubraniem stósownćm na 

Święta Wielkanocne.
Głowy całe gotowane i podobnież ubrane.
Szynki cielęce.
Boczki i W ędzonki rozmaitego gatunku.
Ozory wołowe i wieprzowe.
K iełbasy w różnym gatunku; — przyezern zwraca 
się uwagę PP. Amatorom na wyborną słoninę 
wędzoną do jedzenia, jak również polskie 
kiełbasy krajane, przyrządzone do jedzenia 
wprost bez ich gotowania. Za których to wszyst­
kich artykułów dobór i dobroć zaręczając, sprze­

dają się takowe
l»o f enach umiarkowanych

(3 6 0 -2 -3 )

iKapclusze A m e s Ł i e
francuskie, sław nego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu.

1 sztuka z łr . 5 kr. 30. — z łr . 5 i z łi . 4. Nabyć można 
w handlu K a r o l a  I l e r r i n e n n a  w Krakowie. ( 2 " 1 -2)

65) Do  H a n d lu  c* >

t l l i m i !  SCIIMIZ!
sadszed-f wielki transport

PARASOLEK
w najnowszym guście, które otrzymawszy 

w komis, ma polecenie sprzedawać 
SjSSf- po cenach fabrycznych,

Pierwszy transport medyolańskich

Kapelnszy słomkowych
D a m s k l c l i

przybył i takowe s ą  do nabycia w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 197 na dole. (344-2)

DO HANDLU

wędlin
ul. FioryaMićj N. 531

nadszedł transport świeżych

YPZDIIYCH SZYNEK,
które po bardzo miernych cenaoh sprze­
dawane będą. Podpisany ręcząc za dobroć, swe­
go towaru, spodziewa się, że Szanowna Publi­
czność raczy niezapomnieć o blisko nadchodzą­
cych świętach. H en ryk  Fleisch.

(3 0 6 -4 -8 )

Zmiana pomieszkania.
J. S. UJHEŁY dentysta «  k r a k o w i e
ma zaszczyt iiiniejszem uwiadomić, że mieszkanie swe prze­
niósł w ulicę W iślną pod Nr. 309, w domu,
w  którym  się o. k. głów na Kassa krajow a znajduje. (3 4 3 -2 -3 )

Ekspedycya Czasu przesyła DODATEK 
MIESIĘCZNY na miesiąc Marzec na na­
stępujące Urzęda pocztowe:

Do M azanajeste. M aria,rpola, Myślenic, Mośflisk, Mikuli- 
niec, Mielca, Lwowa, Liska, Leżajska, Łącka. Łańcuta, Ko- 
pyczyna, Kalwaryi, Kołomyi, Kent, Krosna, Krzywoza, Klo- 
sterburga, Krzeszowie, Kamionki, Kutty, Kulikowa, Komorna, 
Jazłow ua, Jasienicy, Jagieinicy, Ja s ła , Jarosław ia. Ja ryczo- 
w a, Horodeńki, H usiatyna, Dzikowa, Dubiecka, Dobromila, 
Doliny, Dukli, Dembicy. Drohobyczy, Gródka, Glinian, Gry­
bowa, Gracu, Gorlic, Grzymałowa, Gdowa, Cieszyna, C hrza­
nowa, Chodorowa, Czerniowic, Czortkowa, B rzeska, Bali­
grodu, Buska, Bełza. Bohorodczan, Berna, Bełża, Bursztyna, 
Brzostka, Brzożan, Bochni, Buczaoza, Brodów.

Hm vielseitigen Anfragen 2u geniigen, ist der E chte
S t e i r i s e l i e

W ir verwehren  
uns ge ven alłe  

Falslflkate
und bitten obige Be- 
schreibnng der Fla- 
schenznbeherxigen. J

f iu *  B r u s t l e i d e n d e
forwahmid in bester (ju t l i t a t  za haben in C ra C A U  bei den Herren C . H e r r m a n a  

und j .  J a t a n ,  in i  e m l i e r f ę  bei C a r l  S c f i u b u t ł i -
alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, Apoth. J . P u r-  

g l « i t n e r  In  O r a  t a ,  bittet, selberi nicht mit andern, anter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten za verwechseln.
Die Flascheh des echten Steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

koniach /.ulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das G e- 
p r a / j  e :

„A p o th ek e  zum  H irsc łien  in G ratza und „ J P A tt
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensuuterschrift des 
Erzeugers verselfen.

Preis finer Flasche 5 0  K r .  C i i .  weniger ais 2  Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird unit 20 kr. berechnet.

Au«h ist dieser Saft stats vorrathiff bei die Herren:

iżP°skleap Sś l6 i0doPt 6 . ny Sjsanownźj Publiczności,

najnowszych towarów

bei H. J. Kodrębski et Comp
Zaleszczyki

(1 8 7 -7 -1 2 )

(264) l l i T i l 1 (4-6)

Wein-Grosdiandluiiff in Wien,
r trv i k n t  z l o f  m ill  ZU \  ^  .1   •   i  J ...  , •  .  T n k c P S '/P lt  G a i n  L ^ iempfiehlt bei der nun zu V ersendungen eingetretenen giinstigen Jahreszeit sein best assor-

tirtes L ^ e r  aller Gattungen

Original-Ocsterreicher Gebirgs- «• Landweine,
weisser und rotlier

U n g » r i s c h e r  W e l n e  u i * d  A u i § b r u c l i e «
W ie n ,  im Fruhjahr 1 8 5 7 . _____

tak dla Mężczyzn jako i Dam
zaręcza że takowe po najpomierniejszyoh i sumiennych ce­
nach sprzedawane będą. S tan isław  Gumplowicz 

t 1 (3 2 9 -2 -3 )
  -- .  t  . _  rirmnmi m i .1— «n* — n — — ■

Antoni Kiobukowtfn Redaktor odpowiedzialny.
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